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Za kilka dni Armia Radziecka obcłio• 

dzić będzie swoje 31-lecie. Za ki~k~ 'dni 
wszyscy wolni ludzie we wszystkich k~a 
jach święcić będą rocznicę utworzenta 
armii - wyzwolicielki ,która całej Euro• 
pie przyniosła wolność od koszmaru hit
lerowskiej okupacji, a ludność oswobo
dziła od faszyzmu. 

Jedyna w swoim rodzaju jest Armia 
Radziecka, tak jak jedyny jest ZSRR, 
pierwsze państwo socjalistyczne na §wie 
cie. Największa w historii potęga :woj
skowa :.._ nie tylko nie nadużywa siły 
dla uciskania słabszych, ale przech~nie 
gwarantuje niepodległość i przynosi wol 
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cją, pozbawioną całkowicie bezduszno§ci, 
która cechuje wojska państw kapitalis
tycznych; Najbardziej zdyscyplinowana 
armia - jest zarazem najbardziej uspo
łecznionym wojskiem, gdzie żołnierz jest 
obywatelem w mundurze, świadomym 

-

USA dyktują dewaluacj~ 
słuszności ideałów, których broni. , 

i „doradzają" krajom marshallowskim zwiększenie podatków Niewątpliwie te właśnie odrębności 
Armii Radzieckiej, te właśnie specyfici
ne jej cechy kryją w sobie tajemnicę 
ogromnych zwycięstw, odniesionych w 
czasie wojny nad potęgą Wehrmachtu, 
opartą o potencjał przemysłowy całej 
Europy. Niewątpliwie, te właśnie odręb 
ności Armii Radzieckiej, wynikające z od 
rębności państwa socjalistycznego, zawie 
rają w sobie odpowiedź na pozorną sprze 
czności: potężna ARMIA stojąca na stra
ży POKOJU. Albowiem trzeba o tym 
pamiętać, ż~ u podstaw wytrwałej, kon
sekwentnej i upartej walki Związku Ra 
dzieckiego o pokój leży niezmoiona siła 
Armii Radzieckiej; nie wolno zapominać, 
że gangsterskiej tezie im,perialistycznej: 
„Dąię do wojny BO jestem silniejszy" -
państwo radzieckie przeciwstawia tezę 
socjalistyczną: „Walczę o pokój CHO
CIAŻ jestem silniejszy". 

Minister skarbu USA, Snyder, domaga
jąc się w senackiej komisji spraw zag1·a
nicznych zatwierdzenia kredytów na .,po
moc;< marshallowską, zapowiedział ponuw 
ną dewaluację walut w krajach marshal
Jowskicb. 

Snyder oświadczył że w chwili obecnej 
sprawa dewaluacji walut krajów europej
skich jest przedmiotem szczegółowych stu 
diów i stwierdził otwarcie, że Stany ZjeJ 
J'loczoue nie zan•inzają bawić się w .:e
regiele, jeśli chodzi o ustalenie kursu wa· 
Jut krajów Europy Zachodniej. 

Skoro Stany Z~ednoczone - oświadczył 
on - inwestują miliardv dolarów w 10.;n) 

darkę krajów europejskich, to sprawa 
kursu walut w tych krajach ma dla nich 
istotne znaczenie. 

.Jest rzeczą znamienną, że Snyder nie 
wspomniał o możliwości udzjeJenia do
datkowych krcd,,•tów nA stabilizację wa
luty krajów europejskich, o czym mówił 
w roku ubiegłym. 
Wskazując na konieczność zrównoważe 

nia przez kraje marshallowskie swych 
bilansów, Snyder „doradził" im, ab;v pod
niosły ~fopę podatkową. Amerykań~ki 
minister skarbu wyraził nadzieję, że pań
.!lłwa m.a.rsh::.lowskiP- z „radv" tej -.kor7:,\'
~tają. 

* * * 
W związku z obt·adami „marshallow-

;;ki~J 19-ki", poświęct"1ymi m. in. stabili
zac.11 walutowej" w Paryżu krążą upor
czywe nogłoski o możlh'Vości n.owej dewa 
luacji franka. Pogłoski te przybrały na 
sile, zwłaszcza po ostatnim oświadczeniL! 
amerykańskiego ministra skarbu, Snyde
ra. Rząd francuski w sprawie tej nie opu 
blikował żadnego oficjalnego komunikatu. 
Prasa podaje jeclnak. 7.c. minister Sch11-
<!!!1!!111.Jil/llllltla......_..~..-.... ...... ..-......-....-....-i..--...--...~~..-.. 

Depesze ze świq!!J 
Agencja TASS donosi, że Związek Radziec

ki, Ukralna i Białoruś wystą,pił~ z międzyn& 
rodowe.I Organizacji Ochrony Zdrowia, po
nieważ d~iałalność tej instytucji nie była zgo 
dna z jej stah1tem. Wiceminister zdrowia 
ZSRR ~:·fadczył przedstawicielowi TASS, 
te zitdania organizac,ii, ustal~ne na konferen 
cji w r. 1946 nie zostaJ.v ·wprowad:z:one w 
cz.vn. Prócz tego kfl"zt.v uczestniczenia są nie 
ws.półmiernf' dl:\ pa.;stw, będących członka

mi teJ Ol'Jimiza c.fi. 

* * 
Do PraJrl, lU'7"bYla na zaproszenie ministra 

handlu Gre'1'ora. albańska delegacja handlo
wa pod pn:c>wodnictwcm wicepremiera Tuk 
J11kova. 

* * * 
Dziennik b~lgijski ,.Drapeau Rouge" dono· 

Ili, że pułkownik Emile Simon, jeden z do
wódców belgijskich oddziałów wojskowych, 
!organizowanych w cusie ostatniej wo.iny 
,_, Anglii, oraz były attache wojsk9wy przy 
&mbasadzie bc>lgijskiej w M0&kwie, wstąpił 

do Belgij~kiej Partii Komunistyczne.I. 
Jednoc'M'-'nic> .,. pułk. Simooem do Partii 

Komunl:!ltyczne.i w~tąpił ;Jeden z przywódców 
socjałisty<mwch Georges Lesuisse. 

* * 
Rada. Administracyjn;i, we Frankfurcif' 

nad Men„m opublikowała sprawozdanie o sy 
tul!cji gospod9rczcj w Bizonii. 8l)rawozdan

1
ie 

stwicrilza, 7c lt0'5POdarJ.;a. !'Ti~miec Zl":!hqil-
nich chyli się k11 upadkowi. I 

Liczba bezrobotny<'h stale> wzr;,1,sta. 
W p&łowie lutego br. w Ni€mczech Zac od 

nich byfo milion sto ty•inn:v ł'ezrobotnych 
W farnej Bawari' "d.:o.tnio zwinięto 120 

J1rzedsiębiorstw. 

man, który na naradzie 19 reprezentuje 
Francję, miał wyrazić zgodę na „stabifo:a
cję" franka. 

Londv,1 , ki koresp. „Aurore:" podaje, że 
oświadc7.enie Snvdera. zaur,·yoiarl-=ii"re l>O· 

nowną dewaluację walut w krajach mar
shallowskich, spotkało się z chłodnym 
przyjęciem w stolicy Anglii. Rzecznik 

Foreign Office wypowiedział się otwarcie 
przeciwko dew~luacji, wskazując, że po
ciągnie ona za sobą zwyżkę cen. 

Zdaniem korespondenta, Wielka Br;vta
nia sprzeciwia się dewaluacji funta i fran 
ka, natomiast nie miałaby nic przeciwko 
dewaluacji franka belgijskiego i korony 
szwedzkiej. 

ZSRR w przeddzień obchodu 
31-ei rocznicy powstania Armii Radzieckiej 

Na terenie caJego Związku Rad:iieckiego W świetlicach l klubach żołnierskich wy-
rozpoczęły się przygotowania do obchodów świetlane są. filmy, osnute na tle bohater
zbJiżającej się 31 rocznicy umii radzieckie.i. sldch walk armii radzieckiej, odbywają. się 
W :7.akładach pracy i w instytucjach, w u- suotkl'nia 7. uczestnikami wo.iny domowej, z 
czelniach i kolchooach. wygłaszane są. 11rele- wrteranami walk przeciwko Kolczakowi, De 
kc.ie i referaty, odbywa.ią się pogadanki. po- nikinowi •i interwentom obcym. W t~·ch 

święcone dziejom bohatr.rskich walk armii dnia<:J1 odbyła się uroczystość wmurowania 
radzieckiej i marynarki wojennej oraz roli tablic 11:1miątkowyclt n11 okrętarh marynarki 
wielkich wodzów RewolucJf PaźdiiernikoweJ wo.ierrnej. M. in. tablice pamiątkowe wręczo 
J,cnina i Stl\lina w dziele stworzenia sil :i:bro.i 110 "'"il"lldm okr<:fom, famaczom lodtt „Józef 
n~"Ch państw~ !'OC.ja list.vcznego. Sł alin" I „Dil"żniew". 

Z okazji nadchodzące.i daty .iubileuszowe,j, Ponadto w klubach I świetlic~eh żołnier-
Wsz~~h.zwiazk1.>we ';l'ow'l~7.ystwn l'opicran~a I !"kich, w paboea<'h kułtnrv t domach Armii, 
Arm11 „Dosarm". zorg3nizow<>ło na terrnie _ · . 
całego kra.iu zawocł;v słr7<.JPrkil' z udziaJem odb~·wa.lą się koncerty najwybltnleJ"iZYch ar-
czlonków Towarzyst,va. t;vsłów . 

Fala protestów we Francji 
odpowiedzią na haniebną nagonkt1 

antyrobotniczą rządu 

Masy ludowe krajów kapitalistycznych 
Europy demonstrują na ulicach miast 
pod hasłem: „Nie pójdziemy nigdy na 
wojnę przeciwko Związkowi Radzieckie· 
mu!" Manifestacje pokoju w rocznicę "lie 
zwyciężonej Armii Radzieckiej - to tusz 
otrzeźwienia dla upitych wJasną propa
gandą sievirców his1erii wojennej. Te ma
nifestacje przypomną im niechybnie, że 
na straży pokoju stoi największa r.1tęga 
wo:islcowlł śwhta. 

Reimann chory 

Akcja represyjna wobec górników Iran 
cuskich b. uczestników strajku nie usta ie 
Sądy ogłasz3ją nadzwyczaj ostre wyroki. 
Wyróżnił się przede wszystkim sąd za
głębia Gard który skazał jednego górnika 
na 3 lata więzienia i 60 tysięcy franków 
kary, jednego na rok a trzynastu zasądził 
na 6 miesięcy. 

.Jak donosi prasa, przewodniczący Komuni 
stycznej Partii Niemiec Zachodnich Max Rei 
mann w chwili obecnej nie jest w stanie 
wznowić swej działalności w tzw. Radzie 

chód, w czasie którego spiew<mo Marsy- Parlamentarnej w Bonn. Po zwolnieniu go 
liankę i Międzvn;irodówki:;. Górnicy in- z więrienia w Dueseldorfie, gdzie odbył 
nych zagłębi skład;iją protesty w związ~u część kary, na jaką skazał go trybunał bry
z wyrokami na ich towarzyszy. tyjski, lekarz zalecił mu powstrzymanie llię 

Na Zgromadzeniu Narodowym dv.róch od wszelkiej pracy. Pobyt w więzieniu ma
radnych wystąpiło z protestem przeciw cznie pogorszył stan jego zdrowia, nadszar-

Ogłoszenie wyroku wywołalo falę pn
testów w całej Francji. Ludność depart;i
mentu Gard nrządzila demonstracyjny P'> 

pniętego podcz11B wielu lat przebywania w 
udzielaniu wiz bogatym kapitalistom a hitlerowskich obozach koncentracyjnych. 
usuwaniu z kraju i prześladowaniu cudzo Relmann, jak wiadomo, zwolniony został 

;i;lemskich robotników, zasłużonych działa jedynie łymcza.sowo i w każdej chwili mof.e 

I być ponownie z rozporządzenia władz bry. 
czy demnkrntycznych. tyjskich osadzony w więzieniu. 

Dobrobyt i kultur~ 
zapewniają kołchozy w ZSRR. - Co 

delegacja chłopów polskich 
widziała 

Korespondencja z Kijowa I 
prądu elektrycznego przygofowujp, się po
karm dla bydła. Każda prawie rodzina koł
choźnicza posiada żelazko elektryczne. ma-1------------------------------..---------..: szynki elektrycme i czajniki elektryczne. 

Polska delegacja chłopska zwiedziła na 
„Zdobycze Padziernika". W związku z tym 
kołchozu położonego w okręgu kijowsklm. 

Ukrainie kołchoz, noszący nazwę 
prasa radziecka zamieszcza opis tego 

Kołchoz założony przed 27 laty, jest cał-14110 kw dostarcza prądu warsztatom mecha
kowicie zelektryfik1Jw~ n3', zradiofonizowany nicznym. ma.<ilarni, młynowi, serowni i innym 
i skanałizowll-ny. D11ża elektrownia o moey nr7.ąclzeninm mechanicznym. Przy pomocy 

W kołchozie istnieje klub wiejski, szkoła, 
biblioteka, cz3· tełnia, ośrodek sanitarny. 
przedszkole i żłobek. W klubie, posiadającym 
s;i. lę na 300 miejsc, wyświetlane są najlepsze 
filmy radzieckie. 
Kołchozem kieruje od chwili jego załooe

nia deputowany do Rady Najwy:l:szc.i ZSRR 
Teodor Dubkowieckl. 

Gospodarka rolna stoi w kołchO?:ie na ba.i:-

J ed ny m kl„lka za1•ęcy dzo wysokim poziomie. Prace w polu są pta 
- wie całkowicie zmechanizowane. W roku u-

biegłym zbierano przeciętnie z 1 ha - 17 kłamstwem 
upolować che ell „r nformatorzy" zachodn;ch N em:ec ~~!:a~~':a:::n~~vk;o:,::h. ~~~y 3~!g0~:!:; 

Biuro Informacyjne radzieckiej administra Prasa i radio berlińskie - głosi komuni- przewidują Żnaczne zwiększenie wydajności 
cji wojskowej w Niemczech kategorycznie za kat radzieckiego Biura Informacyjnego - z I ha do 22 cetnarów zboża i 400 cetna
przecz:vło rozpowszcchnian~·m ostatnio przez rozpows1-echniają po~:vźsze kłamstwa. i pro- rów buraków cukrowych. 
pr2se i radio zachodnich srktor:ów Berlin~ 
kłamliwym doniesielliom. jakoby w !'l'dziec- wokacyjne pogłoski, aby zdezorganizować Należy w końcu podkreślić. ze w czasie 
kiej strefie okupacji Niemiec zamierzano życie .gospodarcze w radzieckie.i strefie oku wojny kołchoz został prawie całkowicie znł· 
wprowadzić dr11gą reformę walutową. pa-0yjne,j, aby sprowokować do drugiej refor szczony przez najeźclźców faszystowskich. 

Biuro Informacyjne zostało upoważnione my pieniężnej w Niemczech Zachodnich. oraz Kołchoźnicy, z których wielu walczyło na 
!lo stwierdzenia, że nic istniał i nk idni!'jc wywołać zaniepokojenie i niepewność m1 ryn froncie lub w oddziałach pl!-rtyzanckich, mu 
jakikolwiek zamiar przc1Jrowacl-z<>nia n<twcj 
reformy walutowe.i w radzicckic.f strefie o- ku walutowym dla ułatwienia SDckulacji sieli po zakończeniu "wojny dźwi1mć kołchoz 

•kupacyjnej. . czarnogicldow:vch. -:: ~oslownie z ruin. 

• 

• • 
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Robotni y o te rze ZAGt~BIE śLĄSl(O-DĄBROWSKIE: W r P}U 
uzyskania zezv. olenia na przywóz wł~sny c h 111e 
bli do lodzi powinnd Pani z a opatr z yć się w ~a 
silępujące dakurnenty: poś1Viadc 7. C'nie s t ale~r 
mieJ5Ca zamieszkani2. oraz pracy, dowód wla<nrJ 
ści mebli, oraz zezwolenie na wywóz t a k owy~h 
z terenu na którym obecnie zn ajdują s i ę nnP. 
Zaświadczenie własności mchli ora z zczw'.'l lrnie 
na przywóz powinno być wyslawione pr ~ Pz 
Okrę<;('owy Urząd Likw1dacy Jny ora z Starosl wo 
na terenie któregc meble się znajd u ją. 

Przybytek Melpomeny powinien stać się po zednią 
rozrywką szerokich rzesz społeczeństwa 

Czvnnikiem mającym .ogromny 
wpływ na podniesienie poziomu kultu· 
rałnego wśród mac; robotniczych jest 
teatr. Naturalnie teatr dobry, a więc 
oparty na wła~ciwym, zdrowym reper· 
tuarze, przystosowanym do potrzeb ; 
poziomu mas, a przy tym dostępny dla 
tych mas. 

Tymczasem jak ta sprawa wygląda 
w Łodzi, w stolicy polskiego włókien
nictwa. w ośrodku przemysłowym, któ 
rego 213 ludności to właśnie robotnicy. 

Fakt jest jeden i to bezsporny. Tea· 
try łódzkie świecą pustkami. W klka 
zaledwie dni po premierze na widowni 
znajduje się zaledwie kilkadziesiąt, a 
czasami ponad sto OS4)h, lwia jednak 
c:zęść sali jest pusta. 

Co jest tego przyczyną . Z wypowie
dzi delegatów fabrycznych na onegdaj 
szej konferencji oświatowej można by
ło wyłowić kilka zasadniczych proble
mów. Najważniejsze to sprawa orga· 
nizacji spektaklów t. zw. ,,robotni· 
czych''. Doświadczeni a ostatnich mie 
sięcy dowodzą, że zain~eresowanie sie 
robotników teatrem łódzkim coraz bar 
dziej maleje. 

Robotnik, nawet ten z pierwszeł 
zmiany dziennej, n le ma czasu, an: 
ochoty na to, by po pov:rocie z pracy i 
zjedzooiu spóźnionego obiadu, śpieszyc 
się na wieczorne przedstawienie teatral 
ne. z którego potem powróci do domu 
dobrze już po północy. 

Teatr, owszem, ale w niedzielę, w 
jedyny dzieli, w k.tón·m czfowick pra· 
cy, w 1ym wypadku robotnik, może 
spokcjnie, bez oglądania się na zega· 
rek zakosztować rozkoszy dobrej i do· 
brze zagranej sztuki. 

Dabrej i dobrze zagr:mcj. Nies1ety 
i pod tym w7.ględ~m wysun: ęio :-zereg 
po1„ażr1 ~ 1 ch z::istrzcżrń. Chodzi przede 

• Andrzej Zański 

wszystkim o to, czy tlobór repertuaru 
Teatru Wojska Polskiego uwzględnia 
zainter-.sowania mas robotniczych, czy 
idzie po linii ideowo-wychowawczej spu 
łeczeństwa wybitnie robotniczego, ja
kim jest bezwątp:en i a, a raczej powin
na być publiczność teatrów łódzk:ch? 

Na podstawie wypowiedzi delegatów 
fabrycznych, kierowników świetlic, 
działaczy kulturalno-oświatowych oraz 
przodowników pracy wydaje się, że ra· 
czej zainteresowania mas robotniczych 
odbiegają od linii repertuarowej na· 
~zycb teatrów. 

I wreszcie trzeci mankament, t. j. ce
na biletów. Jest sprawą jasną jak ston
ce, że 50 procentowa zniżka. jaką dy
rekcja P. Teatru W. P. udziela załogom 
fabrycznym jest zbyt mała i że robot-

nik zarabiający przec : ętną stawkę nie 
może zdobyć się na kupno biletu po te.f 
cenie, nie tylko raz w tygodniu, ale na
wet w m:esiącu, jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że przecież pragn·e on pójść do 
teatru w towarzystwie. 
Przykładem tego jest np. ostatnia 

premiera w teatrze Wojska Polskiego. 
W większości fabryk świetlice. oraz 
Rady Zakładowe posiadają 100 proccn· 
towe zwroty biletów, któ1·ych robotnicy 
nie chcą nabywać z wyżej wspomnia
nych powoflów. 
Czyż więc nie należałcby zastanowić 

się nad tą sprawą, wychodząc z założe
nia. że w robotniczej Łodzi teatr służyć 
powin.en właśnie robotnikowi, pow'. 
n ien stać się jego powszednią, kultu-
ralną rozrvwką. (w) 

* !:! „ * 
NIESZCZĘ:śLIWA KAZIA ZE ZGIERZA: Po 

winna Pani zrozumieć. że o war!ośt:i czlow1eka 
decydu ie nie jego wyksztalcenir. st a nowi~ko 
czy uroda. a!P prawdziwa wartośt' rhara:.: teru 
i serca. Marny wrażenie, że po pr z ernyśl~nllł 
tych problemów łatwiej Pani będzie spolbć 
człowieka. który potraktuje Panią poważme 
i W7.amian przelntnych miłostek obdarzy prnw, 
dziwym ucwciem. 

... * "' 
li. Z.: Droga Pani! Współczujemy Pani ~er· 

decznic z powodu przejść jakie dośw;iłdcz a P~
ni z prJwodu nałogu jeJ męża. Powinna P~ni 
uc7.ynić wszyslko by człowiekowi pozb;iwione
mu woli i pclncj ś11iiadornośri co je~t typow~ 
dla kai:deg-o alkoholika ułatwić leczenie. Mn.że 
poglara się Pani wpynąć na męża . aby wral 
7. Panią ud~ł się do Przychodni Aniy:ilkoh'llo· 
wej przy ul. 11 Listopada 76. Leczenie i zabie 
gi są tam bezpłatne. 

Swięto Armii Radzieckiej 
* * * 

l'I\. P. SZCZECIN: Jeżeli \prawa wy gil) da li!k 
jiłk Pan to nam przedstawił, prosz ę udar s i ę 
do Wydziału Opieki Społecznej Zarządu Miej
skiego i tam zażąda<' przeprowadzenia doch,)dze 
nia w sprawie Pana dziecka. W wypadku stw:er 
dzenia niemoralnego prowadzenia ~ię żony P;rna 
ora7. zaniedbywanie prze7. nia obowiązków ma
cirrzvńskich. dziPcko zostanie umieszczone w 
zakladzie opiekuńczym rnie jskirn. 

uczcił Batalion Akademicki na spec
Jalnei uroczystości 

W dniu wczorajnym w Teatrze Do
mu Żołnierza odbyła się uroczyst!l 
akademia poświęcona Armii Czerwo
r1ej a zorgan '.zowana przez Batalion 
Akademicki W.P. 

Część oficjalna akadern.;i została 

otworzona symbolicznym aktem bra
terstwa robotniczo-żołnierskiego. Dele· 
gacja robotników Państw. Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego nr. 5 wręczyła 
BataliOnQwi odlew godła państwowego 
przy spontanicznych owadach sali, Na
stępnie przedstawiciel młodych akade
mików żołnieny wygłosił referat, w 
którym prwdstawił drogę jaką prze
hyla Arnti~ Czerwona od pierwszych 

3) 

swych rewolucyjnyl'h zaczątków aż po 
zwycięstwa ostatniej wojny. H 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje GrCerze 
część artystyczna wystawiona całkowi

cie siłami organizatorów przy udziale 
Żeńskiego Zespołu Rewelersów świetJi· 

łódzcy 
solidaryzują się z Młodzieżą 

Kratów Kolonialnych 
PZPB 17 21 bm. młodzież dem-0kratyczna całego świata 

cy nr. · obchodzi uroczyście Dzień Solidarności l Mło· 
Bogaty program ob~jmował sp:ew~ dzieżą Krajów Kolonialnych. Inicjatorem obcho 

chóralne i solowe przy czym zwłaszcza du jest światowa Federacja Młodzieży Demo· 
lekkie pfosenki humorystyczne radziec· kratycznej. 
kie odtworzone zostały z prawdziwym Solidaryzując si\' z hasłami międzynarodowej 
zadęciem rewiowym. Również miło wy jedności i łączności. Chorągiew łódzka Związ· 

ku Harcerstwa Polskiego wyraziła na odbytym 
padł występ zespołu ·wokalnego PZPB wczoraj zebraniu całkowite poparcie dążeniom 
nr. 17. młodzieży kolonialnej w celu zniesienia dyskry 

Wśród okrzyków na cześć ArmE minacjl rasowej. 
C · G l' i Stalin i w ucnwoJ„nej Jeano,;roóni. ruolucfi harcerze 
zer~~n~J, enera 13~ mus~ . a jak najsurowiej potępiają C'.icmidycieli \,idów 

przy1azn1 polsko-radz1eck1e1 zakonczo- kolonialnych. które w równym stopniu mają 11ra 
no tę naprawdę udaną lrr.prezę. (w) I wo do samodzielności. (kb). 

lata i jeis·ieni. I d·latego piękność jej ma czą be>rw. Przesuwały się czarne tafty, 
w sobie tirochę tragiczności. Albowiem różowe organdiny, 11iebie·skie żoirżety, 
tragicz jest wszystko to, co dobiega purpurowe wełenki, bialte jedwabie, 

o ostatecznego kresu„. wiśniowe crepe de chiny, a do tych 
okiennej szybie, przy której stoi . wszystkich kolorów, sutych i soczystych 

·Gabriela, odbija s i ę blask jej czarnych, \ dochodzih' jeszcze dwa: blady i zielo
rozmarzonych oczu i lśn i enie złotych cy j ny kolor twarzy anemicznych dziewcząt, 
gańskich zausznic. Ona stoi w milcze- 1 siedzących przy długich, krawieckich 
ni~, jak ~dyby .raz jeszcze przeżywając I stołach„. 
dz~eie minionej n~cy, a PC::tem P?dcho- Na widok wchodzącej do pracow1f 
dz·1 w stronę drzwi 1 kładzie swoią raz- szefowej podbiegła do niej majstrnwa 
paloną rękę na zimnej klamce. Klara . 

. Chłód metalu jak gdyby ją oprzytom- - Czy wszystko gotowe? - spytała 
ni~. ją Gabriela. 

Część pierwsza 
Gabriela Gren przesuwa ręką po czo- - Jeszcze nie, ale poŚtaramy się zdą 

le takim ruchem, jak gdyby przepędzić żyć, chooiażbyśn;y m·:eli pracować do 
chciala jakieś myśli, do których nie trze samego potudnia! 

Dom Modv Gabrieli Gren 
Rozd~ia.ł pierwszy. 

SLUBNA SUKNIA KRYSTYNY 
Zaczyna już świtać, ale w tej chwil1i 

Jes t jeszcze noc tym ciemniejsza, że 
nad miastem wisi gęsta mg-l.a i pogaszo
no JUŻ część ulicznych la~arni. 

W skąpym świetle pozostałych wszyst 
ko staje się ja•kieś wręcz fa•nta·styczine: 
i wycięcia dachów czynszowych kamie
nic smukłe wieżyczki i frontony fabr~·
kanckich pałaców i żaliosne kontury ma 
łych, przytlł!ocz:onych do ziemi robotni
czych domków„. 

Zagub iona w mroku i we mgle Łódź 
- ta szara, tak dobrze nam znana Łódź 
- zm i en iła nagle swój wygląd i stała 
się jakaś inna - niepokojąca, tajemni
cza : jak widmowe miasto z póinocnej 
bajki. 

Nawet zwykłe prozaicme· światło re
klamy neonowej, które płonąc na ścia~ 
nie brunatnej kam ien icy, wola zielonymi 
lite ra 11:: „DOM MODY GABRIELI GREN" 
z daleka - w otokach sza-rej mgły -
wyg!ąda jak fosforyczne błędne ogniki, 
z i eleriiejące na skraju czarnego mocza
ru 

Na rogu ul icy od wielu już godzin stoi 
Srł 'Y'lArhA.r-1 f 7 t!'l .1< r:l fli=l Vf""\f"1""'e. \.,1iolVi j ł.t:i-

jemniczy - i nikle połyskują w mroku 
jego metalowe okucia, w których odbi
jają się niewymźnie zielone refleksy 
neonowego świaHa. 

Nagle brama bruna.tnej kamienicy o
twarJ.a się i zamajaczyła w niej sylwet
ka mężczyzny, ubra-nego w długi sporta 
wy phaszcz, a równocześnie niemal w o 
knie na pierwszym p·iętrze rozchyliły się 
firanki i niewyraźnie zamajaczy/ta w nim 
- trochę widmowa w bla·sku zielOflY'Ch 
neonów - twarz kobiety. 

Mężczyzna, podchodząc oo cJ!Uta, spoj 
rz.ał w górę i skinął ręką. 

Zaraz potem ciszę śpiącego miasta 
rozdarł szum motoru, a ciemność nocy 
rozpruło świa'1'i.o reflektora - i samo
chód zni·knął w wąwoziie ciemnej ulicy, 
niby czarno - z~ocisty meteor, przela{u
jący przez chmurność nieba. 

Ciemno ubrana kobieta wciąż jeszcze 
stoi przy oknie i spogląda w ślad za od 
jeżdżającym. 

Gabriela Gren, wła·ścivieioka na•jele
gantszego w Łodzii domu mody, jest wy 
saka, reprezentacvjna, ciemnowtosa. 

Trudno określić jej wiek. fok jak chwi 
la, w której się to wsi~stko odbywa, 
nie jest już nocą , ale nie jest jeszcze i 
no rank iP.rri tnv i n.ni'! c:t.,..,i nr1 nnnrF11nic7.11 

ba już teraz powracać, po czym wcho-
dzi do sąsiedniego pokoju. Ciemne oczy Gabrieli, które nieda 

Nie jest to pokój w ścisłym tego sł.o- wno jeszcze z takim rozma-rzeniem spo 
wa znaczeniu, ale raczej obszerna sa- glądały w ślad za odjeżdżającym samo 
la. Ghodem, teraz nagle stały się złe. 

W niewyraŹ'nym świetle bocznej lam- - Musicie zdążyć! - rzekła twardo 
py sboją szeregi krzeseł i szarzeje wy- i f:'Oszła między stoły. 
ścielona dywanami estrada. Znaqa dobrze swój fach. Jednym spoJ 

Dzisiaj w porudnie odbędz.ie się tutaj rze.niem oceniała jakość pracy, odkry
pokaz wiosennej mody i zaprezentowa- wając błyskawicznie najmniejszą nawet 
ne wsta·ną modele najpiękniejszych su jeJ niedokładność. 
kien, wykonane w za·kladzie Gabrieli - Spojrzyj! Fałdy sukni nie są roz-
Gren. łożone równomiernie! Z przodu jest ich 

Będz i e to rewia całego jej dorobku stanowczo za dużo! Czyś nie zauważyi a, 
ostatnich miesięcy ~na zadecyduje o że deformuje to figurę? _ rzekła dp 
powodzeniu całego sezonu i doda jesz- młodej krawcowej, upinającej na mane 
cze nowego blasku i ta•k już popularne k.nie suknię z błękitnego crepe maro-
mu magazyno11vi. , c:>in. 

Gabriela Gren doznaje nagle uczucif Przy stoliku pod oknem prawdziw:'l 
studeflta, mającego zasiąść za chwilr katastrofa! Szefowa jest wyraźnie zde· 
do decydJjącego eg7.arninu. \ ner 

A · -1· · · · · d 7 wowanal - Jes 1 się rewia nie u a. - tar- \ . , . . . 
gnął nią nagły niepokój. - Czy nie zaznaczyłam w:vrnz:i1e, ze 

Szybkim krokiem przeszł•a przez salę ekol! tej sukni ma być ja·k najbardz:ej 
i weszła do pracowni. ~Y~kretny, bo właśnie na tym polega 

Na sekundę przymknęła oczy, bo w:e1 , J. styl?.„ A to co?„. Przepalone ple::y? 
ki po·kój tonął w powodzi elektr~· czne- <t i>ra z was prasowała suknię? 
go świ atła, ta•k ostrego, że widać było - Prasowa-:a ją Stefka Basz<ównal 
dokładn i e najmn i ejszą nawet nitkę leżą · - podpowiada majstrowa. 
cą na ziemi . ~ ~ala, drobna_ lad-a s1atvnka jest pał 

Terkotały mas zyny do szycia, m0 tali- 111 skructiv 
rmi~ zqrzvtał;v nożvnlri Pokói g r ał lę- · <I) c. nJ 

• 
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PRZ'Y&ODY WICKA I 

WACEK: - O popatrz no! Z tamtej 
hramy wciąż na wesoło goście wyłażą! 
Co to może być? 

WICEK: - Co? Napewno jakaś 
bimbrown'.a! Mus;my zbadać! ... 

Pod ostrym l:qtem · 
ez._ --

Towar z wystawy 
i pani kierowniczka 

WACEK: - Mam was, gagatki, tru
ciciele ludności! Zaraz was tu tego!. .. 
Jak pragnę czkawki! 

WICEK: - Co robisz, wariacie? ... 
BIMBRARZE: - Zjeżdżać! ... 

WICEK: - Zamiast ich nakryć, na
robiłeś wrwsku i teraz mus:my sami 
bimbru szukać ... 

I 
WACEK: - Trudno, poniosło mnie! 

Chodźmy zbadać lokal! 

WICEK: - Może znów nie tutaj?„. 
WACEK: - Tuta.i napewno! Prze

czuwam, że w tym pokoju oczekują 
nas sens;:icyjne rewelacje ... 

WJCf~K: - No to właźmy! ... 

Fron em do mas 

Bra li onoszel Przy ul. Rzgowskiej 45 znajduje sie sklep 
~póldziekzy nr. 226. A w sklepie są rozmaite 
tekstylia, wełenki na <uknie i 1>łaszczt', kretony, 
kretoniki, flanela - słowem wszystko, cu pro-
dukuj~ nasze fabryki. • • • • • r 

Sklep jak każde inne przeds!ębiorst~I! handlo Pracownicy poczty „obow1qzah się roz;prowad„ac c·a· 
we ma wystawę. A na wystawi~ byla shezna an Ar • • 

gnra. Taka na sukienkę. tadna, modna i niedro \ • • k • • k• tk• h k tk h • "'d t 
~:;1 Ju\~~~ę.z 1~:~~,/~z;c~~~:~~ i 

11 :c:raz~;r~~~~ SOp1sma I SlqZ I We ~sz.y~ . IC . ~a . ą a~ . WOJ~WC) Z ~~. 
Jej kupna. I W gmachu Centr. Szkoly PZPR w by z dobrodz1e1stwa ks1ązek 1 pism I Mowiąc o słowie drukowanym, 3esl1 

- ·~ies~cty, to~ar~ tego. już nie mamy... - Łodzi odbyl się pierwszy w historii Pol- mógł korzystać zarówno miejski, jak i chodzi o wieś. mamy dziś na myśli 
odpowiedzi~la pani. ~ierowmczka. . ski zjazd listonoszów wiejskich. Pra- wiejski świat pracy. przede wszystkim gazety a ponieważ 

- Jakto? Przec1ez 1est na wystawre.„ · d' · · ' · · ' ' 
_ Tak, ale dla pani przyjemności nie będę c~n~nic.?' u~·zę ow poczto~ych z terenu Na tym tle właśnie szczególnie Jas- są one prawie Jedyną lekturą chłopa. 

dernolowala wystawy... . ~OJ'. łoc!zk1ego ohradow~h .naci zagad~ krawo uwypukla się szczytna misja, l 1,akres ich oddziaływania jest więc o 
- Byn~jmniej nie tądam tego ?d pant. Che~ n1~n1am1 roz.powszechn1en1a prasy l jaką mają do spełnienia lisfonosze wie] wiele szerszy niż w mieście, Stąd tei; 

tylko kupie trzy metry tego materiału.„ książki na wsi d · · · · · · 
. - Ale my z wystawy nie sprzedajemy! ~ . . . scy, pr~w z1w1 plonterz~ ~ usuwanm I płyną starania, aby w szeregach chł-Op· 

Klientka grzecznie, spokojnie oświadczyła, te Wiedza 1. ~ykszta~cenle . były doty~h: zacofania. .kuitm:alneg? I c1en:inoty n~. ~kich zrlobyć jak nujwiecej odbiorców 
przecież j~st obowięz~k s~rze~awania to_waru z czas p1·z~w1lejem znikome) tylk<_» .c~ęsc1 wsi P.olskieJ. Oni b_?w1em są Jcdyl?-yn:'1 I słowa drukowanego i aby i•egularnie do 
nystawy, ze w sprawie tej za Jął stanowisko na społeczenstwa, podczas gdy dz1s1a3, w łącznikami w akcJi upowszechnienia I t , . . t · h I d .. 
wet Sąd Najwyż~zy, który orzekł, it n~e można dobie przebudowy ustroju, prawo do pism i ksiażek oraz popularyzowania 1 s ~r.czac im .m e~·csuJącyc u nosc 
Inaczej traktowac towaru z wystawy 1 towaru k I . . . · . w:eJską czasopism. 
~„ skl•'pu że nawet w uazetach u tury stoi ot'" orem przed kazdym kultury, co uprawnia do tego, aby - . 

- A c~ mi tam gazety! Tut~J ja rządz~! chłopem i robotnikiem, przed każdym jak się wyraził mówca red . Uzdai'1ski .Jedny?1 _z pts"?-, przc~naczonych dla 
Klientka uparla się. Poszła do wydziału włó- człowiekiem pracy. - nazwać listonosza wiejskicg·o amba- mieszkanco-w wsi, będzie gazeta p, n. 

l.icnniczego instytucji spółdz~e~czej, skąd otr~y Dlatego też paiistwo nasze, podno-1 sadorem kulturalnym Polski Ludowej, „Gromada", do wydawania której prz:v 
mala kartkę aby sprztdano jeJ żądany materiał · k · · ł t · · · · d b C 
po zmianie ~ystawy. Przystała nawet 1 na ~o. sząc poztom , ultural~y ca ł ~go na- mosącym wra~ ~e s owem drukowa· s ąp1 st~. Ju.z o 1-go marca r . en~ 
Ostatecznie kilka dni można przecież zaczekac .. , rodu, szczegolny nacisk kładzie na to, nym prawdę I wiedzę. sprzedazy Jednego egzemplarza wynosi 

Kiedy onegdaj przyszła jednak do sklepu, pa- 5 złotych przy czym z kwoty tej 1 zł. 

~~ia~~%~,:.ni~!k~:s~a~~.dk0o~~~~m.uśz~f:~i~~emjuzi~ Będ·ą będą warzywa otrzymuj~ listonosz wie.i~ki. · 
ale anj?orę sprzedała jui komu innemu... owo ce Pracownicy poczty zrobili w ub. ror 

Postępek pani kierowniczki nabiera specyficz ' k h d d 1 k. · 
nego 1)1)smaku. Tym bardziej, że już upr~ednio J k f kt • 12 u ar 70 użo na po u pozys twan1a 
wyrai,nie zaznaczyła, iż mimo wszystko klientka uż w marcu za on ra U Jemy tysięcy abonentów w prenumeracie zleconej 
towaru tego nie dostanie. fOD • bł k 'I• k • ł d dla pism i periodyków. Listonosze wiej 

Fe, nieładnie. Nie trzeba sobie zrażać kliente Ja e , S lWe 1 • • 
li, a .iuż na pewno nie wolno postępować wbrew scy nie chcą jednak spocząć na laurach 
Ol!ólnie obowiązującym przepisom i zasadom. Centrala Spółdzielni Ogrodniczych Część tych produktów po zakupieniu ; _ jak głosi powz;ęta wczoraj rezolu· 
A jeśli towaru w sklepie nie ma i komuś trudno przystępuje niebawem do akcji kon- rzuci s : ę na rynek łódzki w stanie suro cja _ zobowiązali się do końca br. 
sięgać do wystawy - niechaj w ogóle us~nie traktowania warzyw j owoców na rok wym, pozostałą natomiast ilość przero- i , 1. b 100 t . l 
ten towar. Zasada jest jedna i -dla wszystkich! bi się na dżemy, powidła, soki itp. os ągnąc icz ę ys1ęcy egzemp a-

bieżący dla trzech istnie3·ących w na- 1· d h 

O • d k ł Akcją kontraktową obejmie się jak rzy czasop sm, rozprowa zonyc przez 

Je nq S• O ę szym wo3·ewództwie przetwórni - w o t a ok · p ealł' o a 
• największą ilość mało· i średniorolnych P cz ę n szego ręgu. o zr z w • 

d Łodzi, Piotrkowie i Zduńskiej· Woli. · · · 1' t h · ' t k 'I ' 1' 
proszą trzy groma -y chłopów, którym udzielać się będzie n u yc zam1erzen s osune l osc 

1 d Kontraktowanie rozpocznie się już w jednocześnie daleko idącej pomocy. Na egzemplarzy . do h1dno&ci wiejskiej 
Do redakcji naszej wpłynął ist ? początkacl1 marca i obe1·mie: 6 tys. ton · ' b d · · d · ' · b I · · k d 14 

m' es:'.kańców trzech gromad w powie- wzór ,akcji H' stosowane ę ą rown1eż prze stawiac się ęc zie 3a 1 o • 
cie wielnńskim: Brzózki, Konaty i Gąsz- jabłek zimowych, 2.270 ton śliwek- zaliczki, których udzieli się producen- Na zakończenie obrad odbył~ się uro-
c-ze, w którym donoszą nam o swych węgierek, 284 tony malin, 129 ton trus tom. czystość wręczenia nagród przodowni· 
bolączkach, prosząc jednocześnie 0 in- kawek, 2.126 ton wiśni, 906 ton porze- Tak więc r-0lnicy otrzymają jedną kom pracy, którzy oh'zymali piękn~ 
terwencję. czek, 145 ha kapusty „amager" do ki- trzecią sumy przypadającej na zaliczk<( upominki w postaci aparatów radio-

. 1 l · d · własną ~zcnia, 200 ha pomidorów, 135 ha ogór p0 zakontraktowaniu owoców czy wa-
Gromady te mia Y zie ys . wych, rowerów i pren1ii pieniężnych po 

d k t' · b 1 ków konserwowych i kiszeniaków oraz 
1 

rzyw, resztę zaś .wypłaci im się po do-
szko}e po stawową, oreJ 0 cen e są 5 i IO tysi<(cy złotych. (kw) 
7upełnie pozbawione. Dz;ieci zamiesz- 2·000 ha cebuli. konaniu zasiewów. (sk) 

kałych tutaj rolników dotkliwie odczu-
wają ten brak. . 
Tą drogą apelujemy do Kuratorium, 

aby sprawę dokładn'.e zbadał? i możli
wie jak najrychlej uruchomiło dawn~ 
szkołę. (bk) 

Chcesz być zdrowy? 
Kup natychmiast ALBUM 

J.: przygodami 

Wicka i Wacka 
Uśmiejesz się setnie z b:1pitolnych 
przygód twych ulubieńców, bo przeciesz 

wiadomo, że 

śmiech to zdrowie! 
Żądajcie w każdym kiosku gazetowym I 

Cena tylko 1 OO złotych! „„„„„„ ... „ ....... 
l 

I 

- Zde·mui pan ciuchyl 

Amatorzy cudzych ubrań 
.czyli na Wesołej nie było wesoło 

Dla 400 imbecillów 
nie ma w Lodzi żadnego 

zakładu 
W Lodzi znajduje się w tej chwili 

około 100 dzieci. tzw. imbccillów, to jest 
Na ulicy We;ołej było . ,wesoło" gdy osob Po drodze Jeden z mężczyzn ogłuszył niedorozwiniętych umysłowo . Rodzice 

nik rozebrany do bielizny przemykał :>1ę go potężnym ciosem. Gdy wrócił do prą ich, to przeważnie ludzie pr::icuj<tCY, któ
na bosaka chyłkiem wzdłuż murów do- tomności. stwierdził, że jest bez uhrania, 

b k k t · b , · rzy nic mogą otoczyć ich należytą oph.'- • mów. Dotarł wreszcie do upragnionego utów, <; arpete , a przy cJ sposo noscr 

I 
celu - komisariatu M.O. został również pozbawiony portCelu i su- ką. Dzieci te spędzają większą cz~ść dnia 

j Tam .poda~ się za. Edmu~da Czerwiń- my 8000 złotych. „samopas". 
!· sk1ego 1 zameldował, ze prz:v.iechał do Ło- Amatorów cudzych ubrań wkrótce ujq- Z tego też powodu wynika wiele 1~ie-
,, dzi w odwiedziny do swojej teściowej, to. Okazali się nimi: Zdzisław Szewczyk bezpieczeństwa dla rodziców. Kilkoro z• 
Po zakropieniu radości spotkania pewną i Eugeniusz Stepień. Postawieni przed . 1 b . ł . , . d l d 
dozą alkoholu, poczuł w głowie leciu1 ki Sąd Dorażny - 'przyznali &ię do winy. Od m~ 1 

. owiem z':raca 0 
• się JUZ 

0 w a ~ 
szmerek. Gdy wyszedł na u:icę dla ~a- tąd nie będą musieli zdobyv.:ać ubrań dr'J opieki społeczne1 z prosbą o pomoc, gdy.1, 

~ czerpmęc1a powietrza, doszło do nie~o gą zdzierania ich z przechodniów W cią- l dzieci te w „zabawie" posunęły się nawet 
2·-ch mężczyzn, którzy wszczęli z ni•n gu kilku lat będzie ich zdobił jednolity do podpalenia mieszkania. 
sprzeczkę, a potem go pobili. Po krótkim strój: którY, otrzymają grat.is: Szew;-zyk Sprawą tą winny się za]ąc władze 
czasie mężczyni ci znowu zagrodzili ·nu b~dz1e w nim paradował w ciągu 6-cm, a . . t . t . dl t h d . . . 
drogę, proponując by puścił w niepami~c StQpień w ciągu 5-ciu lat. Na taką bo- oswia owe l s worzyc a .yc zicc1 P-
zajście i zaprosił\ zo ,1„ nobliskiei res tau . wiem karę więzienia msl ali ska7.ani u rzez kiś zakład wychowawczo-opiekuńczy o 
radi DA wódkę. t\ad Dordźny. (p) , :.harkter7.I> =kni<>Łvtrt (kt) 
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Wkrótce potem przyjac:ele wrócili 
do swego pułku. Drzazga przyjął ich 
ze łzami w oczach. - No, chłopcy tym 
razem myślałem, że już naprawdę nie 
zobaczymy się. 

Kró!ki był wypoczynek Krzyckiego 
i Mroczka. Już po kilku dniach samo
ioty ich znalazły się znów na szlakach 
bojowych, a od ich bomb drżały mury 
BerLna. 

Czarne, żałobne dymy unosiły się 

nad Niemcami. Hydra hitlerowska du
siła się w swym własnym legowisku 
i broniła się ostatkiem sił. 

/ -
1 
~! 

Wreszc 'e przyszedł ów upragniony 
dzień, gdy nad ruinami Berlina za
kwitły białe flagi, a nad Bramą Bran
denburską powiewał czerwony i biało
czerwony sztandar. 

Wlllidze20klubówKS Ch · (l'd') · t · tk' k. KrótkotrwałyohradyPZPN em1a . o z mis rze1n s1a ow I 
Walne zebranie PZPN trwało zamiast Ł d • ki ł G 3 I • · • k• h 

dwóch dni tylko jeden dzień. Na zebraniu o zran wygra V z romem :O. - Da sze porazk1 druzyn warszaws IC 
tym postanowiono powiększyć II Ligę o 2 . . .. • , . . . . 
kluby _ Gwardię (Szczecin) i Pafawag (Wro Zwy~1ęstwo siatkarek Chemu, kto re. w osta wazemu przeciwnic~ek przez drużynę łódz- w st~unku 15:8. Trzeci, i Jak. się ok&z~lo,. o~ 
claw). Piet·wszy z nich wchodzi do gruvy Pół t-eczneJ rozgrywce pokonały rewelacyJną dru ką. Następne . sety Jednak wygrała Chemia. statm set był pogromem druzyny gdynskieJ. 
noc. a drugi do grupy P<>luclnie. żY?1ę gdyński~g? Grom~t ca~a sportowa Łódź Trzeci w stosunku 15:7 i czwarty 16:14. Zwycię;~y~a ~he';llia .1~:3. 

Zapaclła równfeż decyz,ia 0 przyjęciu Opo- w1.tała owacyJme. ł,odz1~nk1 tym sa~ym zdo Zwyciężyła młodość. Publiczność przez nie W druzym~ l?dzkleJ ~a.ilepszą z~wo?nlcz· 
fa do rozgrywek 0 vuchar Kałuży. Pierwsze byt:r zaszczytny_ tyt1;1ł mistrza Polski, powta- mal cały mecz dopingowała drużynę łódzką! ką była ~1;1.1mikown'.l, k~ora grała rowme do.· 
mecze odbędą się w kwietniu. 27. 4. odbi;dzie r~a.1.ąc ~1;1kces .lodzk1~go HKS-u z t•?ku 193.7. zawodniczki Gromu po świetnie zagranych brze w _hnn. ataku Jak 1 .o~ron;i:. Da_ls;i;a l1>ka. 
się spotkanie WARS~A w A _ ŁODż, a 28.4. \\ yzszosc łodz1~~ek Jest. bezapelacy~na i m~ mec?.ach z AZS-em, który wygrały 3:ll i ta nalezy ~1ę. Za~rzewsk1eJ, kto~a scma. do· 
rozegrane zostaną mecze POZNAŃ _ KRA- podlega d:l'.skusJI. Chem1:i- ~yła druzyną, kto SKS-em na tle Chemii wypadły raczej sła- s~onale 1 s1l?-1e,. Jednak słabsz~ Je~t. w obro
KO\V i ŚLĄSK _ OPOLE. Prezesem PZPN ra _vr1:ewyzszala wszystkie .mne zesp~ły ucze bo. Jedynie w pierwszym secie zespół i:-dyń- n_1e. "'. druzyme Gromu naJlep1eJ zagrały 
wybrano inż. Przeworskiego. Szczegół<>we st~iczące w ro~g~ywk~ch 1 t:'ft.ul mist~zow· ski próbował nawiązać równą walkę. Set za Kurtz 1 ~om.aszewska. . . . 
sprawozdanie z przebiegu zebrania po.damy ski przypadł JeJ na„1zupełmeJ zasłuzenie, czą! Grom i dzięki doskonałym za1traniom li O trzecie 1 czwarte mieJsce ulnegały się 
w numerze jutrzejszym. Rano dnia poprzedniego, kiedy Chemia sła·· nii ataku zdobył chwilowe prowadzenie 3:o. obie drużyny stołeczne. Lepszym zespołem o• 

· bo zagrała z warszaws!dm SKS-em nikt nfo Przy niemilknącym dopingu publiczności · Ku kazał się warszawski SKS, który pokona.ł by 
przypuszczał, że w decydującej rozgrywct\ biakówna wyrównała a następnie zdobyła lego mistrza Polski w trzechsetowej walce w 

Padł rekord zdobędzie się na taki skuteczny finisz. prowadzenie 4:3. stosnuku 3:0 (15:11, 15:4, 15:6). Drużyna AZS 

Mecz z SKS-em należał do najsłabszych Dalsze minuty gry przyniosły zdec~rflowaną która w ub!('głym roku posiadała tytuł ml· 
na I. a. mistrzostwach Polski dla drużyny łódzkiej. przewagę Chemii, która prowadziła 13:2. Za strza Polski. w JJodzi wypadła hanlio blado. 

C • · · t · \Varszawianki, po sobotnim nrzegranym ·ł · · t .k G Widać w nie.i brak należytego zgrania i opa 
Lwar.e poWOJ{lnne mis rzostwa Polski w „ nosi o się więc na sromo ną poraz ę romu. nowania. Po skończonych rozgn wkach dru-

lel<lrnatl<'iyce, sądząc z wysiłków, jakie wio- meczu z Gromem, zagrały znaczni lepiej, o Końcowy jednak zryw tej drużyny przyniósł żyny otrzymały pamiątkowe J>lakictld e>fi<i· 
żyli w nie organizator.i:y, wypaść powinny im czym ~wiadczy fakt, że pierwszego seta prze jej kilka. punktów i set zakończył sie zwycię rowane przez prezydenta miasta. (Bt.) 
pcnu,jąeo. Wspaniale przygotowana hala, rzut grały tylko 16:14, a następny ygrały w re- stwem łodzianek w stosunku 15:10. W dru- * * * 
11ia, skocznia i bieżnia, wszystko śwfadczyło kordowym stosunku 15:1. Stało się to dzięki irim secie przewaga łodzianek .ies7,cze bar- POL"'KI 

· i Po zakoilczonycJt mistrzostwach "' 
11 dobre.i woli i poświe.ceniu organizato1·ów. ehw1Iowcj n eclys,ozycji a zapewne i zlekce dziej wzrosła I wygrały go zdecydowanie w siatkówce żeńskiej została ustalona. drut.r-
Na starcie stanęła rekordowa ilość zawodni- -c na reprezentacy.\n<1. n<1 mecz mi1-tlzn1ańo;b•:n· 

~:~ ! ~?ow:.~r~~:~~ ;ral~c~'.fo 2~~r:.g:! ~~~= . SR m·1strzem s"wnata w hokei· u WY z CZCCHOSI',QWACJI\, który o<lbęClzle . się w PRADZE. lZ marca. 
!ecki.eg~, białostockiego, lubelskiego I ol- w skład zespołu reprczenl:łcy.inrgo 7.alic-r,n• 

sz1J:~~~!~;\ie sądz?ne ~ylo doprO\\•adzić po- Szwedzi przyzna1·ą że przegrali zasłużenie o: 3 nK~~E~~~i{An~stKę~~~~I{Ó~~°.tn~~~~~:niaZA-
·n1amako01 1-go dma mistrzostw do konca. I ' -
Elektrownia poznańska dała się we znaki Hokejowe mistrzostwa świata w SZTOK TROUSILKA i w 1'l min. przez ROSI- J,ódź). ENGLISCH i GRUSZCZYJ\!SKA (AZ8 

"IOLMIE k , i · k d · k b I Warszawa), POGORZELSKA, KURTZ i TO· 
wszystkim obecnym w hali w Ośr. K. F. prze ~c za -onczy y się su cesem ruz:v- NIAKA. Zwłaszcza druga bram a y a MASZEWSKA (Grom Gdynia), WOJEWÓDZ 
rywając d.opływ ~r3!dn. Mu~i~no ~rz~rwać I n:v CZECHOSŁOWACJI, która w ostat- bardzo efektowna. W ostatniej tercji wy- l{A (SKS Warszawa). WRZEŚNIF.WSKA 
konkure.ncJę_w naJw•ę~szym JCJ napi~cm. W Jnim clec~·dującym spotkaniu ze SZWECJ.\ nik meczu ustalił w 13 min. KONOPA- CZZK Poznań) i SZCZAWIŃSKA (AZS Lu
rc~ultacie me '":szystkie konkurencJe l-go odniosła piekne zwycicstwo. CZEC.HO SEK. Najlepszym w drużynie CZECHÓW blin). Druż:vna ta zhierze sie w dnin 6 mąr-
dma zostały ukonczone. 1 SŁO,uA CJ · d b ł · · • · · · z wyników na uwagę zasługuje skok Cie- 1 • •• A z o ~'. a _t:v.tuł mistrza ~wrnla okazał się TROl1SILEK 1 ZABRODZKY. ca w AKADEMII W. F. w WARSZAWU: na 
ślikówny w dal ·1.92. Cif>ślikówna jest siJecja I w hoke.!u na Ioc!z1e Jll'l po raz '"'.tor:", a Publiczność była zachwycona piękną i obozie treningowym, skąd nastąpi wy.Jazd do 

li~tką w biegach średnich, wynik jej. którym tytuł m1strzw EUROPY po raz tlziew1ąt~· . nienvykle cleżntelmeńską grą obu zespo- •P•R•A-G•I•. ----------------
Jlobila Gburkównę, Kowalską i S?omczew- Decydujące spotkanie ze SZWECJĄ ·rn- łów. p 0 zakończonej grze, 20-tysięczna 
ską .iest godny zastanowienia. !rnńczyło się zwycięstwem CZECHOSt.0- publiczność w.nio!lła trzykrotny okrzyk 

W pierwszym dniu mistrzostw doprowadzo WACJC w stosunku 3:0 (0:0, 2;0, ] ;O). na cześć zwycięskiego zespołu jako dowód 
'.'o do f~n~lów tylko dwie lrnnkurencje. Oto CZESI po słabszym meczu ze STANAtUI uznania dla nowego mistrza świata. 
Ich wymki: . . . · Z.JEDNOCZONYMI tym razem zagrali . • · · 

Kula męzczyzn: 1. Łomowsk1 (Lechia ' • , Kapitan druzyny szwedzkie] .JO-
Gd;1ńsk) - 15.18 2. Adamczyk (ZZK Poznań) doskonałe. SZWEDOM me pomogł sz;i:- HANSSON I . CZESI . r 
- 13.72. ' · Jony doping publiczności i musieli oni przyzna ' ~e ~ . zagr.a 1 

Skok w dal kobiet: 1. Cieślikówna (Lechia uznać wyższość przeciwnika. Pierws:rn t~·m razem doskonale I wygrali zasłuzc
Pc;mań) - 4.92, 2. Gburków:oa (SI>;:S Gru- te~cja upłynęła bczbramk~wo, w ~astę~-1n~e .. W.inszując im. sukcesu pod1creśłił rów 
dziadzi -. 4.80. . . . neJ CZECHOM udało się uzyskac dwie mez mewzykle fair grę ze strony CZE

W drugim c1111u zawodow w fmałach uzy- bramki które padły w 4 min ze strzału CHOSLOWAC.JI 
Rkano następujące wyniki: ' · • 

80 m. Adamski (AZS Poznań) 9 s„ 2) Kisz
ka„ 

Skok w dal: 1) Adamczyk (ZZ\\:. Poznań) 
6.80. 2) Milewski (Leiria W-wa) 6.51. 

Juniorzy W ęgry-Polska8:8 
8011 m. 1) Statkiewicz (SKS W-wal 2.05,5, 

2) Kuras (Samorządowiec W-wa) 2.08.8. W Poznaniu odb~dzie się drugi mecz we wtorek 
Tyczka: 1) Morończyk <Samorządowiec 

W-wa) 3.70, 2) Malecki (SKS W-wal 3.50. 
<lO m. pań: 1) Gościniakówna. IHKS Byd

gos:wz) 10,1, 2) Orsztynowicz (HICS Byd
g&.-izcz) 10,5. 

500 m.: 1) Cieślikówna (Lechia Poznań) -
1.30, 2) Buhlżanka (Olsza J{raków) 1.33,8. 

89 m.: 1) Gburkówna (SKS Grudziądz) uzy 
skała. czas 10.8 s. co jest nowym rekordem 
Polski lepszym od dotychczasowego o 0.3 s. 
Drugie miejsce za.jęła Aćłamska (AZS Poz
na1\) uzyskując ten sam czas 10,8 s. 

Pozostałe wyniki podamy ze wzgll}du na 
bri.t.k miejsca w jutrzejszym numerze. 

Cracovia i Wisła 
wypuściły piłkarzy na boisko 

W Warszawie odbył się międzypaństwowy 

mecz pięściarski POLSKA - WĘGRY drużyn 

juniorów. Zawody te zakończyły się wynikienn 
remisowym 8: 8. Wagi najlżejsze i najcięższe l.l· 

kazały się w drnżynie polskiej słabsze i tutl'.j 
wlaśnie W~GRZY zdobyli swe punkty. Lodzia 
nin DEBISZ, ładnie rozwiązał taktycznie wal
kę z dobrym technicznie DUDASZEM i we 
wszystkich nmdach miał nad nim przewagę nie 
znaczną,, lecz wystarczają.cą, do zwycięstwa. 

Zawiedziono się częściowo na KOŁECZKU nie 
dość kondycyjnie przygotowanym do walki to 
też w trzeciej rundzie dopuścił on do głosu WĘ 
GRA i przegrnł na punkty. Dzięki temu WĘ
GRZY zdołali wywalczyć wynik remisowy, 

Wyniki techniczne. 
w muszej SOCZE.WIŃSKI przegrał na punkty 

z MOLN AREM, w koguciej CZAJKOWSKI 
W Krakowie rozegrano wczoraj pierwsze w miał nieco słabszy dzień i nie dorównał dobre_ 

tym sezonie zawody piłkarskie. Ligowy zespól mu technicznie NEMESZOWI, i WĘGRZY pre.. 
mistrza Polski Cracov-:ii pokonał Kłosowiankę wadzili już 4:0. W piórkowej pierwsze zwy-
9:0 (4 :0). cięstwo dla POLSKI odniósł w ładnym stylu 

Vicemistrz ligi Wisła wyjechała do Kielc M_<\TI.OCH, który wysoko wypunktował SA
i::rlzie spotkała ' się z miejscowym Partyzantem. SZA. 
Mr.cz zakończył się nikłym zwycięstwem druży 1 W lekkiej DEBISZ świetnie stopował DU
ny krakowskiej w stosunku 4:3 (2:0). Najwyż DASZA lewym prostym, natomiast WĘGIER, 
s<:e zwyciestwo odniosła Garbarrtia, która poko licząc na swój silny cios, polował tylko na mo 
nał:t zespół zwierzyniecki w rekordowym stosun ment. Dwie rundy przewagi POLAKA, w osta
lw 16 :0 (5:0). · tnim st:trcin DUDASZ był nieco leps:i:y, lecz 

walczył nieczysto i otrzymał na.pomnienie. Zwy 
ciężył na punkty DEBISZ. 

W półśredniej . KAźMIERCZAK miał we 
wszystkich starcia eh wyraźną. przewagę nad 
dobrym technicznie i wytrzymałym VALU
CHEM. W III starciu WĘGIER odpoczywał na 
deskach do 8_miu i przegrał walkę wysoko na 
pt\nkty. W średniej SZNAJDER po równorzę· 

dnej walce wygrał na punkty z SZABO. SZNAJ 
DER był cały czas w ataku i dzięki temu przy 
znali mu sędziowie wygraną. W półciężkiej 

GNAT nieznacznie ustępował KOVACZOWI i 
przegral na punkty, W wadze ciężkiej KO
ŁECZKO mia,ł niezłe dwie rundy, lecz w trze
ciej o porażce POLAKA zadecydowała słabsza 

kondycja. Wygrał na p·inkty :FAZAKAS. W 
ringu sędziował KUBIAK. Publiczności 4 ty. 
siące. 

We wtorek juniorzy WĘGIER wystąpią w 
POZNANIU, gdzie walczyć będą, z mnym zes
połem polskim. Na POZNAŃ ustalono na.stępu_ 

ją,cy skład drużyny: w nmszej - LIEDTKE, w 
koguciej - BRZóSKA. w piórkowej - KRU· 
:tA, w lekkiej - SZKUDLAREK, w pólśred_ 

niej - STYSIAŁ, w średniej - PALIŃSKI, w 
półciężkiej - GNAT i w ciężkiej - KOŁECZ 

KO. A więc GNATOWI i KOLECZKO nasuwa 
się okazja do zrewanżowania się za porażki do 
znane w WARSZ A WIE. 

Czescy koszykarze 
pokonali drużyny Krakowa 

W Krakowie bawiła reprezent~cj;i Pra iti w 
koszykówce, która rozegrała kilka meczy z 
z miejscowymi drużynami. W ubiegłą sobotę 
Praga pokonała reprczenta<:ję Krakowa w sto 
sunku 48:24 (26:11). 

Czesi stosowali szybką, grę przez calv niemal 
mecz. Wykazali niebywałą, celność strzałów. a 
ponieważ wzrostem przewyższali drużynę Kra
kowa większość piłek stawała się ich lupem. W 
drużynie praskiej najlepiej zagrali Suhoper i 
Volbrasek, którzy zdobyli największą, ilość pun 
któw. W drużynie krakowskiej na wyróżnieme 
zashtgują. Lubelski, Wawro i Niedzwiecki. 
Sędziowali Zajfert i Leziak. 

* * ... 
Drużyna czeska. w spotkaniu z· ligowym zoo.. 

połam krakowskiej Wisły zwyciężyła. w stosun 
ku 51:22 (30:10). Czesi przez czas gry mieli 
:i:decydowaną. przewagę. W drużynie Wisly naj 
lepiej z;igra.h Arelt i Ciesielski, 

• 
Gdzie bokserzy 
urządzą mistrzostwa Polski? 
Mistrzostwa bokserskie w okręgach odbędą, 

się w dniach od 7 do 10 kwietnia.. 
Indywidualne mi>trzostwa Poiski w boksie 

zostaną, rozegrane w dniach od 6 do 9 maja. 
Miejsce mistrzostw nie zostało jeszcze dcfini. 
tywnie ustalone, gdyż w terminie tym hala. 
ciężkiego przemirsht w Poznaniu jest zajęta na 
Targi Poznańskie. 

POZB proponuje rozegrać indywidualne mi
strzostwa Polski na. otwartym powietrzu, ale 
ze względu na odmien11.e warunki do których 
zawodnicy nie będą, przyzwyczajeni po całym 

sezonie zimowych walk w hali - projekt ten 
jest nie do przyjęcia. 
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